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NARÓD I WOJSKO
DWUTYGODNIK

POD REDAKCJĄ W ŁADYSŁAW A LUDWIKA EVERTA

R e d a k c ja  i A d m in is t ra c ja :  

W A RS Z A W A , O R LA  6
> 1D r o g a  g o t o w a  g ru dn ia  1928.

(ogóln ego  zbioru Ale 36 )

K O R E S P O N D E N C JE  A D R E S O W A Ć  

W. L. E vert ,  Ś n ia d e c k ic h  23 m. 31

\ Y /  dniach owych, dniach pam iętnych, gdy krwawe zorze wieściły pożar wojny, gdy budo-  
wano m oce, co zmienić miały k artę  świata, —  były  M ocarstw a i A rm je —  ale nie 

było P o lsk i . .  .
W  dniach owych, dniach niezapom nianych, gdy grom y wojny wieściły ruinę potęg,  

zm ierzch imperyj i upadek ludów —  gdy w burzy zapasów  dziejowych wił się świat cały  —  
były orężne ludy, były władne państwa —  ale nie było P o lsk i . . .

Gdy w wichrze zm agań m iotał się świat cały , gdy wśród bojowych fanfar i poszumu  
sztandarów szły wojska —  krew krwi, z kość z kości narodów, w alczących  o P rzyszłość ,  o Byt,  
o P o tę g ę  —  były armje, niosące na ostrzach  bagnetów losy narodów, były sztandary, któ­
ry ch  broniono krwią i które kochano nad życie  —  ale nie było P o lsk i . ..

I oto T y , W odzu, Szaleństwem D ucha wyczarow ałeś szpadę polską, by szpadą tą  wy­
kuć O jczyznę. R o m an ty zm em  serca  wykułeś W olę Niezłomną, a wolą tą  rzeźbiłeś Polskę.

I Tobie dzięki stało się tak, że wśród zm agających  się narodów nie zbrakło Polski,
że pośród bojowych sztandarów  powiewał S ztandar Polski, że ta m  gdzie w ażyły się losy —  
powstała Polska.

W  dniu Narodzin Pańskich myśl nasza, oczarow an a odwiecznym symbolem, myśl na­
sza, pojona D obrą Nowiną, zw raca  się mimowoli ku dniom* gdy rodziła się Polska.

W  dniu tym , w dniu Narodzin Pańskich, przyjm, W o d zu  umiłowany w yrazy  b ezgra­
nicznej czci, w yrazy  miłości najszczerszej i posłuszeństwa bez zastrzeżeń.
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k s .  b i s k u p  W L A D Y S I  W  B A g D k d S k l .

O odnowienie duszy polskiej
J a k ż e  cudów nem jest Bc t leem.  

tó; ■ cl'żłoćia o 3  i proste.  szczere i 
s er dec zn e  ot j a \ \ i e o ® B w w i « z n ę j  
\ i ilości', I ron i S t o l i c a  Odnowi-  
cielą św ia t a .  O d k u p ic ie lu .  które-  
&ó' po s ł a n n i c t w o  tue i wie l ­
kie.  sk.crowaiiie do b i e d n e j  i s ła ­
be j  d us z y  dowiemze j .  a b y  jAu wo 
rodzić i odnnwdćk

. W am .  Indzie,  potrzeba d u ­
sze pf ęk n e j ,  c/uatc j .  s z l ac h et n e j ,  
p o w o ła n e j  do iworz  enia i do pa ­
n ow ania .  D a j c i e  mi dusze  wasze : 
serca ,  a j a  j e  odnowi ę z błota i 
pyl,U i ku iz u  o b m y j ę ,  p o k o j e m  ł  
szczęśc iem aicw yslowdottiem o b ­
d a r z ę ! ”

' f a k  w o ł a  D z i e c i ę  J e z u s  w  tę  
N-oe  w i g i l i j n ą ,  r o z s y p u j ą c  m i -  
I j a r d y  j a s n y c h  p r a i n i e n  i- L a s k i  i 
M i J o g e i  n-a z n ę k a n i e  i z , b r u d z o n e  
d u s z e  l u d z k i e  —  a o d  t > c - i i pt!t>- 
m i e r n  z a p a l a j ą  s i ę  m d  j o n o w e  0 - 
g  n i s k a  c l o n m w - e  ( In e ś c . j a ń -  
s k i e l i  r o d z i n ,  a  o d  t y c t h  p r o m i e n i  
j a s n  . e h  i g o r ą c y c h  t o p n i e j ą  z i m ­
n e  i I t J ć k i w a t e  s e r c a  b l i ź n i c h  i w  
n i e b i a ń s k i e j  h a  r m o n j i  z a  p o i l i  iora- 
j ą  o w s z y s t k i m i ,  c o 1 d z i e l i  i r o z ­
d w o j ą .  s k ł a d a j ą c  ‘sejp+e n a w  z a  
j e m  n a j l e p s z e  ż\ cz e r i i t ę . , . 4'

I r  ud 11 o się rozwodzie nad tern. 
ezein In  la wiigiib pia m z l a .  ophi- 
tek  panterka i prześ l i czne  nas^h' 
kolędy dla pokoileń polskich .  ję 
eza e yc h  w i icwoli.

Ile Cez, iz e w n y D i  i se r de cz n y ch  
paciało w chwi l i ,  gdy  o j i  iee. a w 
b r a k u  o j c a  w y w iezionogo na S y ­
bir.  m a i k a  luli starszy z rodziny., 
wiznosif b i a ły  -opłatek w 'górę. a 
potem łamali się ze w sz ys t k i m i  i 
w- ciszy- by n ik t  nie poclaiuc liril 
—  skhukil  ży cze ni a  n a j w i ę k s z e ,  
na jd ro żs ze  i n a j ś w ię t sz e :

—  D a j .  B o ż e .  d o c z e k a  M i g i l n  
o b c h o d z o n e j  w  \\ i l n e j  i N i e p o ­
d l e g ł e j .  W y z w o l o n e j  o d  w s z y  s t -  
k i c l i  w i ę z ó w  , k a j d a n  O j c z i  m i e l  

D z i ś .  g d \  t-o n a j w y ż s z e  u p r a -  
Ł t e m e  p t i l o l c i .  ziwaifc}  s i ę .  g d y  
l r u r r z e i u  i <jjta[ły s i ę  r z e c z y w i s t o ­
ś c i ą ,  in n e  mni szą ,  b \ ó  n a s z e  w- 
d n i u  W i g i l i j n  , ni  ż y c z e n i a .

/ '  c z e i r i a  n k s z e .  n e  w . ł z a w e j  
s k l f r d a n e  a t m o s f e r  z e  m u s z ą ,  b y ć  
n i e  c k l i w e  i m a r z y  c i e l , sł  i c .  a l e  
[ H i t e / j u , t a k  p o t ę ż n e .  j a k  p o t ę ż ­
n ą  b y  ć  w m  mi  W o l a  k a ż d e g o  P o ­
l a k a ,  p r a g i n ą c e g o  w - k l z i e ć  p o t ę g ę

i  i n o p  w ł a s n e g o  P a ń s t w  a ,  p o t ę ż ­
n i e j s z e ,  n i ż  z a k u s \  w s z y s t k i c h  
o t a c z a j ą c y c h  n a s  w r o g ó w - , k t ó r z y  
i d/. iś n i e  m o g ą  s i ę  z f codte i ć  z e  
' Z imar i  w y c l i  w s i ą  n i e m  l\)l<~,k i .

Ży Cizitmio n a s z e :

— B y  ‘s i ę  o d i p m n i a  i  o d r o d z i ł a  
d u c h o w o  i  m o u d n i e  d u s z a  p o l ­
i p a -  i  z  z a l (  ' I d e j  i  z g n - i l e j  a t m o ­

s f e r y  n i e w o l i  w y s z ł a  o d ś w i e ż o n a  
nti  n o w e  t o r y  i d r o g i ,  w i o d ą c e  
d o  u t r w a l e n i a  N i e p o d l e g ł e g o  b y ­
tu  P o l s k i  i d o  u s t a l e n i a  J e j  M o ­
c a r s t w o w e j  P o t ę g i .  -  By  s i ę  w y ­
z b y ł a  t y c h  w a d ’ i n a ł o g ó w - iuh-Ot  
dci’w■' c l i .  I d o n e  p o  w i ę k s z e j  c z ę ­
ści '  b y ł y  p o w o d e m  >k I ę s k i  i r o z ­
b i o r ó w '  O j c z . y z . m  n a s z e j .

J a k ż e  n i e m  k i d e r n i e  w y i y ł . a !  
btę-cU i w a c ! \  n a r o d o w .  N o r w i d  
fijdy w r o k u  1 8 6 2 . l-t l i s t o p a d a  
p i s a ł  d o ‘ ' d i c l i a k n y  Z a l e s k i e j :

—  . W - s z y s t k i O ,  ó o  p a t r j f r t  y z l t i  n 
i h i s t o r y  e z ń e g o  d o t y c z y  ueizu 
c i a .  ( a k  w i e l k i e  i w i e l m o ż n e  j e s t  
w  n a r o d z i e  ty m.  i ż  z a i s t e ,  ż e  k a ­
p e l u s z  z d e j n r a m  p r z e d  u l i c z n i -  
k i e m  W a r s z a w i s l s  n n  a l e  —  a l e  
w s z y s t k o  t o ,  c.z-ogo n i e  o d  p a t r j o -  
l y z n u i : , ' - c z e g o  n i e  o d  n a r o d o w e ­
g o .  a l e  e z e g C r  o d  S p o ł e c z n e g o  u -  
e z u c i i i  w \ m a g a  s i ę  — t o  j e s t  t a k  
p o c z ą t k u j ą c e .  m a ł e  i p r a w n e  n i k ­
c z e m n e ,  ż e  st  r a c h  W s p o m i n a ć  o 
I e m . . .  J e s t e ś m y - ż a d  neni i  s p o ł e ­
c z e ń s t w e m .  J e s t e ś m y ; ,  w i e l k i m i

s z t a n d a r e m  n a r o d o w y m . . .  G d y b y  
G j c z y z n a  n a s z a  b y ł a  t a k  d z i e l  
nenii  s p n h d i z c n ń ś t w e m  n i e  w s z y s t ­
k i c h  C z ł o w i e k a  o b o w i ą z k a c h ,  
j a k  z n a  k o r n i  i y m  j es t .  n a r o d e m  
w e  w s z y s t k i c h  l \ ) I a k a  p o e z u -  
c . i a o l i .  t e d y  b y l i b y ś m y . . .  o s o b y  
c a l e  i p o w a ż n e  —  m o n u m i e n i a I -  
n i e  z n a m i e n i t e ' .  A l e  t a k .  j a k  d z i ś :  
j e s t .  t o  P o l a ł ,  j e s t  o l b r z y m  —  a  
c z j o m i e k  w  P o l a k u  j e s t  k a p z e ł ,  i 
j e d e ś i m  k a r y k a t u r y  i j e s t e ś m y  
t r a g i c z n a  n i c o ś ć  i ś m i e c h  Ć>1- 
b i  zy ra i  \

l a k  p i s a ł  w i e l k i  m y ś l i e i e l  i 
pr.reta w  c z a s a c h  n i e w o l i ,  g d y 7 
. b y . *  s z t a n d a r e m  n n  r o d o w y m "  
z n a c j z y  l o  o c l r ę l m e t n  ży c k . w ś r ó d  
w i ergów i ż a l n i  M ó w  ży-ć ć em, :  u  t r z y 7 
m y w a ć  w  s -ob i e  ś w i ę t y  O g i e ń  M i ­
ł o ś c i  O j e z y - z n y  1 n i e  d a ć  s i ę  p o -  
a l d o n ą ć  wrsży^stko c o  p o l s k i e  
ni iSzOfżfueemu ży w i o ł o w d  prztefelaclo 
w m n i a  i s f - o g i e g o  u c i s k u -  gicty n a  
w s z y s t k i c h  p  l’r o n t a <  h  t r z e b a  b y ł o  
w y s o k o  o i e ś ć  -sw tt g o d n o S Ć  n a r o -  
c l m . ą ,  g d y  t r z e b a  b v k >  zns-a l c : z a c  
r o z m a i t e  z a k u s y  t r z e e l i  r z ą d o \ ,  i 
| \ a ń s t w  z a b o r c z y  c l i .  d ą ż ą c y c h  d o  
w y n a r o d o w i e n i a  z n i s z c z e n i a  n a  
r o d u  p o l s k i e g o .

P r a g n ą !  b y - P o l a k  b y .  o l b r z y -- 
n i e n i ,  a l e  r,  w n i e ż  ż ą d a , ,  b y 7 c z ł o ­
w i e k  w- P o l a k u  n i e  b y  I k a r i e m .  
b y  P o l a k  s p o ł e c z n i c 7 c z u l ' ,  m y ś l a ł  
i dz. i i di i l .

\ j a k b y  m u s i a ł  l i s a e  N o r w u d  
clziiś wr d e m i e  o d z / y s k a n e j  V ' o l n o -  
ś c i  i N i e p o d l e g ł o ś ć -  P o l s k i  n a  
w i d o k  o b y  w u d e i i  - P o l a k ó w - wra l -  
e z ą c y  c h z v  l a s i n  m r z ą d e m  i n a  
s’ . k o c i ę  w k n t m e g e  P a n s d w  a ,  i n  
zni iw e c i z c n i e  j e g o  |K>wvig*i i z n a  
c . z . en ia  w  św7i eo : ie?

( łzy n l ś :  n a  - w a l b y  d z i s i e j s z y c i i  
śm-,  a l k ó w ,  ‘dft. o n g i ś  s ł u ż a l c a  n u  
n i -e wo l n  i c z . y i n i  b y  li w ob&C z a i n o r -  
e.ZĄi-h r z ą o ó w ,  . .I r a g i c z i i t i s j n i c o -  
śn-.iii i ś m i e c - h e m  o l b r z n  m i m ? “ 

G d y b y  I h i l s k a  b y ł a  ( a k  d z i e i -  
j t ó t f t  P a ń s t w e m  w e  w s z c s t k i e i i  
O b  y n m t e l a  o b o w i ą z k a c h  j a k  
z n a  k o m u  y m  j e s t  n a r o d e m  w e; 
w s z y s t k i c h  P ń l a k a  ń c i z u c i a e h .  t e ­
d y - b y l i b y ś m y  m o c a r s t i w o w ą  m i  
w i e t k ą  s k a l ę  p o t ę g ą ,  c i i l o ś c i ą  m o -  
n m n e n i l a l n i c  z n a m i e n . l a !

O t o  ż y c z e n i e ,  k t ó r e ś  p cy w  i 1111 c"j  

p ł y n ą ć  z g o r ą c e g o  s e r c a  K a ż d e ­
g o  O b y w a t e l a  K o c h a j ą e e g o  P o l ­
s k ę ,
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T e m t  s a m e m !  k a t e g r t " - ja m i .  co 
w  c z ia sa c l i  n i e w o l i ,  c l / i ś  m y ś lą c  
n ie  m o ż e m y  k i z c k :  A a r ó d !
N u'6ft! s a ró c l !  n ie  w y s i a r c z y .

M a s łe m  d n ia  d . . s i e j  zęg-o m u ­
s i  b y ć :  iik)i<t i potęga P s n s h o a  P o l -  
s k i e g e m  T r z e b a  i n a m  P o la k o m  
ra z .  z.^o/.nii i ie .ć. ło  co w p a ja  w n a ­
ró d  w ł o s k i  w l c l ł  m a ż  s ł a n n .  s i l ­
na. t w o r z ą c y  w  s w e j  p i ę k n e j  o j  
c z y ź r t i e  w la d zę .

—  „ N i e  c h o d z i  o iY U it i i f  p a r l j i  
l u b  k r y z y s  m i i i i s t e r j a l n y . I o. eo 
p o n a d  p a r t y j n e .  to m i o s n a ,  to 
z i n a n i o y c h i u s l a n i e  r a s y :  je s t  to 
l u d ,  k ić n  y s ł a j e  s ię  n a r o d o m ,  A a -  
r ó d , k i t ó r y  s t a j  kr; s ię  P a ń s l m e m . 
p t i ń ś b o o ,  k t ó r e  sza tka  w  ś w i e ć i k  
z n a c z e ń  ia.

\ (to 'tej pracy to p i ę h i f ó .  ty 
o d m a g a ,  to o d p o m i e d z i a l n o ś ć ,  to 
l u d z i e ,  gotowi dać w«/vs(ko. nie 
żądając  w zamian oinzego. ilc- 
k-roe w grę wchodzą intciCs.yj 
Pansit wa.

N ie e h żb ^  tee \ l u d  n a s z  je s z c z e  
c ie m n y  i / 'za b o b o n /n y . n ie o ś c  ieeo- 
n y  i m e u s z l a c l i e l i u ’ciinv, a (a k  p u ­
c h l in  » na i m k u s y  s ta\  rano p i z <lz  
ze w n ę . l  rlz.n wch i w e ‘w n ę t. rzn .\  eh 
w r o g ó w ,  s t a n ie  s ię  p r z e z  o s w k i t ę -  
r e l i g i j n ą  . n a r o d o w ą  n a r o t l e u  a 
p o te m  t a k o  u s w i a d o n d o i i y  h w ó  i 
s t a n o '  s ię  P a ń s f i & e m .

O t o  n a jg o r ę t s z e  ż y c z e n ia  l i ­
b r z e  m y ś lą c e g o  P e r la k a !

A clo lej roboty powoi,a w sa
ludzie, kiór/.y .gotowi wyrzec sic 
miłości własnej i osobistych ko­
rzyści. ludzie, którzy rozumieją
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d o b r z e ,  że] ycz-laehetnośe b . i l i i f l e r -  
s l w a  po lega na tern ah\ o n o  b y ł o  
c ie l ic  i n ie z n a n e  i że  wT ich  j w a -  
c > Ccda s ła w a  p o w in n a  p r z y p a ś ć  
l \ l k o  P a ń s iw m  i O j c z y ź n . e .  a a ie  
p o s z c z e g ó ln ą  m l u d z i o m .

A  do te j  p n u  y w7e ,zw a n i  ta c y .
0 0  |>c>jmują s n a d n ie ,  że  s z a n o w a ­
ny j e s t  w s z e l k i  b ó l ,  k i ó r \  s ię  u 
Rng.n za |ricni ju i1 w s z e ł l .  c z y n  
k t ó i  y na z i e m i  n ie  p r a g n ie  z a p l o ­
ty i w i ' T  n m i i  o : i ć ,  k t ó r a  d a / '  i 
n ie  żą d a  n ic  za  «?a!

k i  l i  k i o  za  m iło ść !  clo M a t ic i  peta 
c i i t y y e ^ T t t d t z a ?

„AYolnać wip.rawdzie jeSit M at ­
ce' zacny prezonI dzicc-k.ii sw oje - ,  
mn ucizynie. n i e ć  m ó l n o  i n a l e ż y  
S y n o w i  r z e c " :

—  . . R o d z ic ie l k o .  ■ T y  M o ja ! . . .  
Ż a l i  w i ę k s z a  n a g ro d a  m o ż e  b y ć  
d la  m n ie  j a k  w id z i e ć  C/ę w  z d r o -  
n m  u p o c i e s z e ń , '  u . w  m o c y  a c a ­
ł o ś c i  d o  c z e g o m  s/ę p r z y i z y n i l .  
o d p ła c a ją c  < i za  ż y w o t  m i  etany
1 d o b r o  w s z c '1/k ic. j a k i e m  l y  m n ie  
o b d a r z y ł a ś .  I n n y m  ' z o s t a w  p r e ­
z e n t u .  m n i e  z a ś  z a d o w o l e n i e ,  
ż e m  ( i i & ° n u d e r m z y s l k o  u m i l o -  
m a l !

( \ \  d u ż o  je d  d z i ś  t a k i e b .  eo 
t a ł  m ó w ią .  j . , k  m ó w f l  J a k s a ?

( z.\ n ie  w ię c e j  t a k i c h ,  eo za  
s w e  c z y n y  i c s k ró in n ą  pfac-ę s o w i ­
t e j  ż ą d a ją  za -p ła ty ?

D a j  R S ż e ,  b y  lm i l o d n - z n y c J i ,  
s .a m o lu b n  . eh i p ł a t n y c h  p a t r j o -  
tó w  w  P o l s e k  nic- hy ło !

A  i cl k ie g o  l u n n a  są  w k o ­
ś c ie le  n a s z y m  i k a lo b e l  im  u n z ą -

d/angi '  od c z a s u  do c z a s u  t .  z w .  
Misj^B r e l i g i j n e ,  k i ó r e  w s t r z ą s a  j ą  
s m n i ic n ie m  l u d u  i p o w r a c a ją  go 
na hcuio1 w , a r \ .  kośc ia ł ia  i  e t y k i  
c h r z e ś c i j a ń s k i e j  i  k a t o l i c k i e j .

P r z e m i a n a  i' o d r o d z e n ie  d u s z  
l u d z k i c h ,  o to  o w o c  ta.ki-ch r e k o -  
le i .e y  j  c z y  .M isy  j.

J e ś l i  p r a g n ie m y 7 o d r o d z ić  d u  
s./ę p o l s k ą  na o lb r z y  m im  l e w n i c  
N a s z e j  ^ t J k o c h a n e j  R z e c z '  p o s p o ­
l i t e j .  i o  m u s i m y  p rze|)-r -ow a dz ić  
o i t w z y m i a  d z i e ł o  M i s y  P a ń s t w o -  
mych Polskich.

L n c l z ie  p o u n r c ł p n r l y j i i i  a k o ­
c h a ją c y  P o l s k ę  p o n a d  w i s z y & ik o  
muszą p o d ją ć  się t e j  w i e l k i e j  i 
owocare j p racy ' .

W e  A c s z y s i t k ic h  \ s io s k a c l i  i m ia  
s ł a c l i  m -u s i  s ię  o d b y ć  na ca­
ły ni f ó g r o m n y m  o b s z j i r z e  R .z -e e zy -  
p o s i i o l i t e j  P o ł s ic ie j  l a k a  m i s j a ,  
o h ja ś n u i ją ć ią t j '  cze.m j e s t  m o l n o ś ć .  
a c zc m  jest n i e w o l a ,  j a k i e  b y t y T 
w a r u n k i  ż y 0 .i§ n a ro d o w e g o ,  .spo­
łe c zn e g o .  re i  ig r jn e g o  d a w n i e j  a 
d z i s i a j ,  a to  wisziYstko na cprtzy- 
k la d i ic h  z  ż y c i a  c b in e j  p r o w d - ie j ’ 
i miejsc ow o śe i .

l a k a  a k c ja  w i s i r z ą ś n i e  s u m i e ­
n ie m  o b a la m ,u e o iw g o  b ic iu  i  p r z y ­
c z y n i  s ię  d-o w \ robi-cn. ii i  ś w ia d o -  
m y7ch aby w a te l i '  P a ik s t w a  k o l ­
s k ie g o ,  r o z u m i e j ą c y c h  . r o z r ó -  

i i i a ją c y e h  p o ł i* ty . lH  k . n u la .  eo 
c la w u re j  p a t io w a l  — 'ula p o ł n \ k i  
l e j  w sp a in  i a l e j . j i ig io lU o .u s k ie j  Id e i  
eo p o t r a f i ł a  w o ln y  ch z  w o in .y  m i .  
ro w  iiyayh z  r o w n . y i i i '  w  i eśc' do 
w s p ó l n e j  p r a c y  i c l u o a l y .

\. li I I d . P Ń  K  I

Z wrażeń i w s p o m n i  drużynowego P. W.
( D o k o ó c z e i i i b )

D la  w p r e r w y  p i  z e r o b io n o  p a ­
rę c h w a t ó w ,  a o 7 - e j  mi'nn;t i() 
w y  r u s j J '  l i ś n r y .  a b y  j a k o  3 -e. i a i  
- l - la  k o m p a n , ja  (o i i o n j o  lo s u j -  d o ­
łą c z y ć  na r togu A l .  U j a z i l o w -  
s k ic . l i  i N o w o w i e j s k i e j  do dwaSeh 
k o m p a n i ,  2 1 -g o  p u ł k u .  D o w ó d z - '  
t w o  nad ba ta l  jo n e m  o b e j m u j e  p. 
k a p i t a n  W o j t  u lew  ic z  i p r z e z  NiO- 
w r a w r e j s k ą T  .1’ i l t  r o w ą  i  L o t n i s k o  
ju -m Y a c Iz i  n a s  na p.o le  w yśc igo­
w e . / a  n a m i  d ł u g i m  s z n u r e m  wr \ 
c i ą g n ę ł y  s i ę  ' o d d z ia ł y  S i r z e lc - a .  
P i o n i e r ó w  i i a. P o  d r o d z e  w  v -  
p r z t - c l z a m y  g łe tb o k ie  k o l n m n \  
Kc d e r a ó y j  l i .  W o j s k o w  y c h .  Ś l i ­
s k o  j e s t  o k r o p n i e ,  p i e r w s z y  w  
ty m  r o k u  p r z y m r o ż e k  s z c z y p i e  
rę c e  t r z y i n a j ą d e ’ k a r a b i n y ,  a le '

c h ł o p c y  m a s z e r u j ą  d z i a r s k o ,  
drący .s ic  ri.Pi c a le  g a r d ł o  n a  ..od 
t r ą b i  m e “ . N a  p la c u  u s t a w i a m y  
s ię  w  3 - e ! m  r z u c i e ,  m a ją c  p o  le -  
w e j  s t r o n i c  S i r z e ł o ó w ,  p o  p r a w e j  
z a ś  l ia ia l . , o n  p ie c h o t y ;  K . O . P - u .  
( n ló d  z a c z y n a  c o r a z  b a r d z i e j  
d a w a ć  sic; w>: z n a k i ,  alce u w n ig ę  
a b s o r b u j e  c a l l : o \ : ic i ie  p i ę k n y  w i ­
d o k  r o z ś c ie la ją c y  s ię  d o o k o ła .  
kc dwTo c z ł o w i e k  c n le rw  icJocrZĄ' .ocl 
I - g o  p u ł k u  s z w o l e ż e r ó w ,  j a k  
w z r o k  p r z y k u w a ,  w  p i ę k n y m  o r ­
d y n k u  s lo ją c a  1 . iw O . le r ja .  K . ( ) . P. 
N ic -w ia c ło m o  na co ■ w pi*e;i?w pa- 
I r z e ć .  A  s / y s t k i e  b r o n ie ,  w * s z y s t -  
k i e  c i rg a n iz a c je  w o j s k o w e  s t a w i ł y  
s ię  u a 10 po le .  a b v w i e l k ą  c łz ie -
si-ąitą r o c z n ic ę  p o w s t a n ia  p a n stw a i

p o lsk ie g -o  z a i m i n i i ‘es-(o\'ać doitę^ 
b e k  d z ie s i ę c i o l e c i a  i p r z  p o m -  

i i ie ć s g io b ie  i  ś w i a t u  d z i e j e  h e r o ­
ic z n y c h  z m a g a ń  o w o ln o ś ć .

M y ś l i  te  p r z e r y w a  d o n o ś n a  k o  
m e n d a  p. k a p i t a n a :  . . B a t a l  jo n
b a c zn o ś ć ,  b a t a l j o n  n a  r a m ię  
b r o n  p r e z e n t u ;  b r o n ,  n a  le w o  
p a t r z ! "  Ocl s t r o n y  S t r z c d c a  z b l i ­
ża  s ię  p. m a j o r  Z i e m s k i  i p r z y j ­
m u j e  r a p o r t  b a t a l j o n o w y .  . . C z o ­
łe m  c h ło p c y7!“  . . C z o ł e m  p a n ie  
m a j o r z e ! "  P. m a j o r  p r z e c h o ­
d z i  p r z e d  f r c m le u i  p o s z c z e g ó l ­
n y c h  k o m p a n i j .  . .A  n ic  z i m n o  
w*^m c h lo | ić y  ? ,.!N:ie, n ie  p a n ie 1 
m a j o r z e ! "  w o ł a m y  je d e n  p r z e z  
d r u g ie g o  . n ie  chcąc, z m a r ! w i ć  
( : r o s k ł iw Tego dow ódcy, j z d r a d z ić *  
s i ę  j e d n o c z e ś n i e  z  b r a k i e m  h a r -  
t ń  ż . o l n i e t s k i e g o .  P r z e z  k i l k a m i  
ś c ie  m i n u t  s p o c z y w a m y .  I 2 ito\v 
o d d z ia ł y 7 p r e z e n t u j ą  b r o ń .  z n ó w 7 
s k ł a d a  . r a p o r t  p. k a p i t a n .  N a g le



O by takie misje państwowe 
mogły się odbyć, jok  naii-yytjilcj 
i pi zyczynic’-'.się <k> zrozumienia, 
że każd y  oby wmiteł. zam ieszkują­
c y  ziemie poLokie, winien nieść 
z raclośćią podatek mienia, pra­
cy  i krwi dla Współnej Macie­
rzy.

G d y b y  b y ł  w c z e ś n i e j  pod j ę ­
te 1 1r.z-fy pomoc)  c z y n n i k ó w  p a ń ­
s twowy cli. nie by h J !A t y c h  
crai i"Ząśn ień i1 i ycli za ma ch  o .v. 
j aikie p r z e ż y w a ł a  ludność- n a , ' te ­
re n a ch  wschód ni.-ch pó łn o c n y c h  
Rzeczy p o sp o l i te j  Pol sk ie j .

4

Jest jeszcze jechwj*ważne iży- 
Cżienie. by  w sipoje-i^eńst wfei pol- 
ski-em nie było- ribjawów niepo- 
szimo wa 11 i a c z ło w ie k a ^  n ieposza- 
n owamia i’ źasl ugi, n i epośza nowa- 
n icvł przeć k o n ik a .  n iepoęnza ncm h - 
nia n dadzy .

I  t.n pózwolęy śbbie aie swoje 
w ypow iadać  zda nie. ale c y tować 
sio-wh, nieznane Nfjtrw- Ida:

— „ fest  w  człowieczeństwa 
dziejach .stan  prostoty , z której 
snę wychodzi, i zł-tej d rugie j pro­
stot y. do której się clocjicrcl./' 
s tan  prosfficiiou  i -stan prośtyt-ty 
doskonalej: tedy. '''dn Wiag 011 tgjo 
to właśnie docJmclzienia 11-ie mc/że 
się bea arey pówaiżnego udziału 
sztuki w życiu obejść i nie oby 
wa się. laiste bardzo prositotli- 
wą, naturalną i bez. wy ku i 11 tną 
jest .rzeczą oddać w dwakcoć po-

sizMOg mało uważnego przecho­
dnia w  ulicy ciasnej. ZagniH 
bardzo o lunnym  jê it czynem po­
liczek nadstawiać po uderzeniu 

irierwiSfZie.m. ale ani ofiarną, ani 
si >igmat\TCzną. ani'11-aiiieąlną rze­
czą • jest w ym ierzyć  -sobie i bli­
źniemu swemu spra wiedhwóść. 
B v w a  lo dopiero owocem rozwfb 
pi kuli u rai n ego. w y p ły w a ją ce g o  
nie z instynktów — lecz z ducha, 
(woc-em przetworzenia siebfe i 
sw ej natury. OWrtoj*atn sztuki w 
je j  11 a js-ze 1 szei n. n a j cc z,n i Og I ej - 
szem pojęciu — i1 dlatego' -Nor­
wid .streszcza to w  zdaniu, iż 
‘„siz.hika e k w a c ją  jest postępu - 
n iwę! moi aliiiegcC.

B ra k ,  j e j  kulitcrry, pa nowan ic 
w ylątiznie przyrodzonej ..ta.tcii - 
Sikiej energji" — sl wjendzał Nor 
wid u rodaków' swoiGi co c-hwd- 
la. aż wireszc jS.bolesne zaiste uło­
ży ły  iii.u się zjrego lihrnje.

— - ..Pochodzimy'’', pt-s-a! w 
roku 1S()4 do- M. Sokołowskiego— 
..ze społeczeństwa jedynego' na 
globie, wr kiórem niema a a :- je ­
dnego czem-ko-lwiekbąclź w yższe­
go -o-by wmtela. który by zelżonym 
od rodaków ;«(l,bo upołiezkowni- 
nym i nawet obdym  11 i-c byk — 
Kroi, Ja n  ł l l  zdrajcą  przez. Sej 111.
. ygniunt Krasiński w Iwmrz ąa 
ulicy. Mochnacki Maiuryc-y w 
i w a ®  na ulicy., /anypjski Wlady- 
staw k ! jem d i i 1 o. Giine-i a I iss mus 
Bem dwa razy' kulą z pistoletu, 
jako  łot r i sprzedany KMic-kiew icz 
Adam jako  agent moskiew ski.

N \ II O h  I W O J i O

G zartorysk ’ k cl a m — Skizynecr 
ki - wszyscy I ! 1

A co o Kościuszce pisań ci:' .,
\\ liście cło panny Ju l j i  Jabló,- 

nowski-ej w 1. ISblT pisze Nor- 
w ki:

- Malu zaszczyt przes-lać Pa- 
ni efem erydy jukach n rżu d iw j z u 
d n ego  lu hi histoiji spiisać tak 
wdenzy leluje.;i rubasznie n,ie|>od<>- 
bna. S-ą‘ one cluworlem,. że fa n a ­
tyzm  jest zaślepieniem, ałbp- 
wi-ern zna jd u jem l un osoby ze
w-szyistk-eh pa idy j i w'szvs!kich 
zasług zarówno hańbione i lekce­
ważone. Użyta się to rychło — 
boleje długo —  i otrzy ..tuje w 
skutkach zupełny brak \senst, 
—  sta-nci i odwagi cyw ilnej,  po­
k ry w a n y  chełpliwością nieuza­
sadnioną i om yw any (od cz-dsra en 
czasu) krw ią  niewinną i nieświa­
domie laną'...

G zy  długie lata niewoli potra­
fiły wpłynąć na zmianę lego fa­
natyzmu i .zaślepienia./ ja k  łom u 
ulegał naród?

Jaikiemi gromami rzucałby 
Norwid w' naród, geb by był do­
żył do 1 wwzw ulenia i pałr-ztii na 
hańbę i \v«ty <1 o-kr \ wajaOW Pol­
skę z powodu potwornego mor­
du. doł:o-iuute.g»o- pczez fanatyka — 
rCKuka — na dostojnej -Osobie 
pierwszego Brezy denta N a j ja ­
śniejszej Rzeczypospolitej Pol­
skiej f Gdy by b y ł czytał i sdy- 

szaf lr jm n y pochwialn;©.. śpiew a- 
ne na c-ześć obcych, całą zasługę 
W y zwolenia przypisujące i 11 -

Nr. g

wadzimy poruszenie przed t r y ­
bunami. O d z y w a ją  się Iczn e  or­
kiestr?^ i p łyną w  przestworza 
dźwięki, hynnnu narodowego. J e ­
dnocześnie przed frontem baia- 
1 jonów  posuwać; sie zaczyna ją  
pocziy chorągw arie pułków ob- 
clioclząclych 10 1 ecie* Prezentuje- 
m y broń i w  skupieniu obserw u­
jem y/ ruch powtiewa.jefdycb na 
w ietrze sztąn-larciw. O braz go­
d n y  wielkieg-Oi pen cl z la i w iel­
kiego pióra, obrad |>ełen niewy- 
słowionego majestatu, piękna t  
powagi. Do nas pocduSd nie do­
chodzi.. IDo-wódca rzutu daje- clo 
wagi broń. spocznij, dowódęy-ęba- 
cmówr wy kunywu ją. I eraz dopie­
ro oznje się. c-o-to jest dwudzi-e- 
■śiom i nutowe iirezeiiiowanie bro­
ni. Każdy' w  myśli błogosław i- cloi- 
wódc-y, k tóty cluł spocznij, a je ­
dnał- go-ryCzą przejin u j«  -myśl. że 
id-fs oniimętO.

Przed godziną lO-(ą, znów się 
w szystko podryw a na baczność 
i prezentuje, broń. Zrośnięty ja k  
gclydiy w  jedną całość z koniem 
\c galopie ni-cmal. dokonywa prze­
glądu p, generał Konarzełyish . 
Dolatuje nas chatakteryst\c-zn.e 
przywitanie ..c-zolcm bracia!, 
na które -zgodny c-liór mło- 
cb,ienc-.z.yrch ;,'głcrsó\v odpocłćacla 
..Czołem |ianie g-enerale!" I e- 
r a z , następu.jji c-.liw de gorącz­
kowego oczekiwania. Wiemy , że 
nta przyrjechaćęśam pan M arsza­
łek. N iepokój ogarnia wszy st- 
kic.li: a nuż nie |irz\ jedz i tę ‘a;
nuż go nie" zobaczy my i  Minuty 
rv’\rdająysię -ig^dzinaiai. w szetd^. 
gacli znać podnic-cenie. G d y  już 
zniięciiei pliw ienie osiądSj kre î, 
lien daleko ukazuje  się powciz 
za.przężony■ w  elwa białe rumaki. 
W powozie w idnie je  niebieski 
mundur. Se.rca zaczyna ją1 liić

tmber.iej. To On Bohater d z is ie j­
szego święta, Ten. ńa którego 
widok zapomina się o zimnie i 

-zmęcze ń i u
P rzy  dźwiękami hymnu mkną 

siwe a iab y .  ukazując- c-ora.z in­
ny m .oddziałom ukochanego Wo­
dza. ,

W szystkie obawy nasze piei-z* 
fh a ją ,  gdy |iowciz w jeżdża przed 
Front 3-go rzutu. Cioraz liliżęj i 
b 'żej giną z ji^źed oczu konie, 
powóz, św .ita. Zosi a j e ty .lko 11 le- 
b iesk : mundur, k tóry  jako  ucić-f; 
leśnienie idei polskiej, nakształt 
szlandaru jal.ocsego tylekroc 
ja-oesad/ił w o jsk a  clo zwTycię- 
stwai. Ju ż  |irzejeclud. ju ż  daleko 
P'zecI K.O.P.-em niebieski mun 
dtir. ale wTciąż grmią gcM w-tzro­
kiem elewi. T y le  s ię s ły sz y ' ,  ty le; 
się c zy ta o \-tełkic li imlziacli. że 
każdy' chce się temu. na czyjetn 
oldiczu wyciśnięta iest pieczęć
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ii\iii n i-c S\vomi. a gctdzące w te- 
gsy. który7 b y l  uosobieniem M'ocy 
i W ie lkośc i  Polski !

Za k o rz e n i o na  -•■zawiść i z a ­
zdrość,  g łów n a spr ę ż yn a  sum 
tu > eh o w i e l i  obijti\vóav;. musi 
wreszc ie  u-siąp.ić pra w d zi e  mi ło­
ści i1 sp ra w ie d l i w oś c i  ebrz/eści- 
lańskiof .  k loca  każdemuygotow-a 
oddać ,  co mm się należy.

Matei się \\ reszcie w y c h o w a ć  
w Polsek W o ln e j  i Ni epodległe j ,  
o c ży są cz o u e j  ze wszysstkiV.li wpły­
wów da wnej(wpó j zaiKireze j szko­
ły,  \l 1'od'ęs! pokolenie,  u m ie j ą c e  
s z a n o w a ć  Swrą w ład zę ,  S w ó j  i zad 
i S w o j e  P a ń s t w w  p r a c u j ą c e  dla 
uib w a le n ia  M o c y  i ' ' T e l ko ś i  
Polsk i !

I oto życzenie ,  k tó re  z głębi  
serca k a i d y  prawy o by w at e l  pol­
ski dziś sk łada  na rzecz W i e l k i e j  
i y jy ieś mie f fe b i e j  Idei .

Przed Bet leem^ką S t a j e n k ą  u 
g ina  się polskie kolano  a mil jo­
n o w e rzesze w  pokorze!  w o ła j ą ,  
powita rza j  ąe. słowa w'-i*ełk i ego 
niedawnie na\ rik-onogo gpttpąti:

—  N i k t  inne . uiikrt z pośród 
ini l jonówó któr e  ż y j ą .  ni kit z t > c l i . 
f ctarzy  Ie-tjIi w ziemi.  nie może  
d a ć  nam.  nędząiizmn sk az a n  ym 
na o k r u t n e  braki,  na biedę inij 
s t ra sz n ie j s z ą  z m w \  st.któh. sika 
zanyęrn na nądzę duszy  nikt nic 
może  łiiam d a ć  dobra  które  nas 
zbawi.  W szyse.y ł a k n ą  1 iebie 
C h i w d e :  g łodnemu zdaj *'  się. że

szuka  chleł ta.  a on ła k n ie  C i e ­
bie. Spra-g idom wierzy,  że szuka  
w-ed y . a on prag nie  ( iebie.  S c h o ­
rzały roi o -odzyskaniu zd(ro'w ia, 
a ty m ez ase m j e g o  e h o i o b ą  —  jes t  
n ie ob ec n ość  L wo ja .  Kt o  -szuka 
p i ęk na  w Ś3vłet:ie, (en iriesposi i ze- 
żeinie szuka  ( .obie,  k tóry  jesteś 
p iękn em tidkoiw iiem i1 dos,kona­
łem. Kto ciąży w m y ś l a c h  swoich  
rlo p r a w d y ,  ten  mimo wo' i .  dąży 
do (  iebie.  iktóry j es teś  j e d y n ą  
g(xlną pozna r.ia P raw dą .  Kt o  t r a ­
wi się żądz ą  po ko j u ,  ten pożąda 
C iebi ?, j ed y n eg ‘0  D a w c ę  po ko ju .

w któi * m o d po czą ć  m o g ą  .serca 
na j b a r d z ie j  umęcizotie".

S k to ń  s-ię,; duszo polska.  d ługo­
letnią; i ariHuotnńs u mę czona  n ie ­
wolą przed C h r y st u se m ,  w S t a j  
ni L b o g i e j  z łożonym,  zrzuć  przed 

itSbm d a w n e  swje przewiny7, n a ł o ­
gi i zbrodnie ,  oblecz  sie w7 n o w e­
go cz ł ow iek a .  odrodź  .się w 
duehu  i pramdzie. a w te d y  P a n  
■odpowie Ci słoclikrem sitowiem:

—  Pokój ,  1 Z b a w i e n i e  bobie!
—  T r w a n i e  ii l injs na da lsze  t y ­

s iąc lec ie !

P A T R J O T Y Z M
II

Mów nie o pal r j o l y z m i e  i o 
w szc zep ie niu  w społ ecz eń st  wó 
/. rozumienia in t ere su  ogółu  i n ­
ter es u  p ań st w a.  żaSwsze ń iu s im y  
ciojść do z a g a d n i e n i a  wy-chowa-  
lua młodzieży  P a t r i o t y z m .  wy-  
c h o w a n i e  i młod zi eż  —  to te m a -  
t y  w s z y s t k i c h  okol ie/ noś c io -  
vWo]i i u r o c z y s t y c h  p rz e m ó w i e ń  
n a u c z y c i e l i  w>szko.uch ,  to kw7e- 
st j a  s ta le  poruszana,  a le  tak .  po­
w ie d zm y.  od św ię ta .  Gulzie j a k  
gdzie,  a le  pod i y m  w z g l ę d e m  
.n ą m y  dożo  sobie*tf do >vyrzuce­
nia.  P a t r i o t y z m u ,  p r z y w ią z a n i a  
do k r a j u  i p a ń st w a  mkogim się 
n ie  nauez\ to t r z e b a  w sz cz e pi ć  
w  młocie dusze,  w a tm o s f e r z e

I>ietyzmiu dla k r a j u  t r zeb a  j e  wy­
c h o w a ć .  I t u t a j  na n .c  się zd ad zą  
a b s t r a k t y ,  na n ic  d e k l a m a c j e  
o mrtSSffi o j c z y z n y .  -o j e j  cler-  
pieiriiacJi. nrewmli • i potrzebach .  
Młodzież* a hst rn k .ó w  nie ro ­
zumie,  frazej ly nie d ługo mo­
gą  u t r z y m a ć  w n a p i ę c i u  j e j  tntffi 
gę n cz u ei e .  T r z e b a  k o n k r e t ­
nych  p r z y k ł a d ó w ,  pro s t yc h  
w^skązań, j a s n y c h  w z o i W .  K o ­
paln ię c a ł ą  marny ich w bisior ji. 
a le  b ą d ź m y  s z c ze rz y l i  z t e j  k o ­
palni  k o r z y s t a ć  nie umiemy/ W  
sz k o l e  h. i stor ja kop ći  usz­
k i e m  n a j c z ę ś c i e j ,  j e d n y m  z wie  
In przedmiotowy k t ó r e  b i e r z e  sic 
„s ta d-d ota d" .  P rze c i eż  w szkole

gen.  j uszu.  p r z y j r z e ć  c h o ć  raz  do 
syda. Z a p om in a  s ię o pr z e p is i e  
g ło sz ą cy m ,  że . .gdy  p r z e ł o ż o n y  
d o k o n y w u j ą e y  p rz e gl ą d u  m i n i e
i rzecipgo .  g ł o w ę  z w r a c a  się na-  
w pr os t“ i d o pi e ro  głos  p, k a p i t a ­
na  . .baczność ,  na ra m i ę  broń .  do 
nogi b ro ń ,  s p o c z n i j '  budzi  z z a ­
dumy.

P a n  M a r s z a ł e k  po d o k o n a n y m  
p r z e g l ą d z i e  z a j m u j e  m i e j s c e  w 
ioży.  P o  u p ł y w i e  petonego c z a ­
su r o z p o c z y n a  s ię  msza,  S a m e j  
c e r e m o n j i  n ie  wodzimy,  d o m yś la  
m , się j e j  r a c z e j  z u r o c z y s t e j  
c i szy,  k t ó r a  z a le g a  na placu .

Z r z a d k a  d o l a t u j ą  nas  ,słowa 
kjgzania ks.  b i s k u p a  Ba nc lurskie -  
go. 'M e g a f o n  o ka zu  j e  się b e z s i l ­
n y m  wro b e c  d z i e l ą c e j  nas p r z e ­
s t rzeni .  Wśró d ; ;oddzmłów wdclać 
j u ż  p r z e g ru p o w a n i  a. p r z e s u n i ę ­
cia.  ćac.z.y na j ą  się przy g o t o w a ­
nia do def' ikid\. P. M a r s z a le k

z a j m u j e  m i e j s c e  na  p o d w y ż s z e ­
niu,  przed n im  s t a j ą  c h o r ą g w i e  
z pocztami .  Ko rn ie  oby lą się szbrn 
d a r y  d e f i l u j ą c y c h  od dzi a łó w  
przed godł ami  pułków7 o b c h o d z ą ­
c y c h  10 ieeie  i przed W odzem 
Idą szkoły p o d ch o rą ży ch ,  p i e ­
chota .  c. k.  m.-y . arty ler  j a.  J u ż  
rusza  K . O .P .  P a d a  komenda/. . .w 
czw'órki  w p r a w o  z w r o t "  i po 
cli w'i1 nasz,  ba ta l  on m a s z e r u j e -  
za;  K . O .P . - e m  w k i e i u n k u  n a  
k o m p u n j ę  I jyzą.  Zbliżamy^ s ię  do 
bj -an,v od s i r o n y  M o k o t o w s k i e j  
gdyr nas z a t r z y m u  ją.  J e s z c z e  m u ­
si p r ż e j ś e  k o w a l e r j a .  Dobr ze : !  
m o ż e m y  poc z e ka ć . .  J u ż  m i j a  nas  
szw7adron K . O . P .  O d e t c h n ę l i ś n r ,  
z ulgij.fi J u ż  idz i emy,  a le  w7t e m  o 
zgrozo,  dowiad u j e m y  sic,  że 
przed nami  p r z e j ś ć  j ę s z c z e  m a ­
j ą  T e c l e r a c j e .  ’o j u ż  J es t  g o r s z e ;  
b ęd zh mt y mu sie l i  ( z e k a ć S 1 czc‘- 
kać.  N i e ł  tórzy m ó w ią ,  że ty cli

Federacy7] j es t  100.000 łudzi,  in­
ni 40.000.  L i c z b a  w  k a ż d y m  bąd ź  
raz ie  pok aź na .  D o w ó d c a  bao nu 
d a j e :  . .w k o z ł y  br o ń .  r o z e j ś ć
s ię“ . C iś n ie m y  s ię do band a b y  
p r z y n a j m n i e j  w7 c l i k r a k t e r z e  w i ­
dzów' p r z y j r z e ć  ys ię  def i l ad zie ,  
k t ó r a  t r w a ł a  c l t y ba  ze t r z y  g o ­
dz iny .  Z m a r z l i ś m y  po rzą d n ie ,  
a le  n ie  by ło cz e go  ż a ło w ać .  P i ę ­
k n y  i w 'z r u s z a j ą c y  pr ze d st aw ia l i  
w id o k  d aw ni  wmjacy ,  z k t ó r y c h  
wdelii n ię t  m o g ł o  i ść  o wdasnycii  
s i łach,  a k i ó r z y l n a w e t  w  c y w i l u  
zachowniB coś z d z i a r s k i e j  j tosta-  
w y  w o j s k o w e j .

BarwTie*  s t ro j i i f i lu d o w e sz ły  o 
lepsze z e f e k t o w n e m i  mundurur  
mi f o r m a ć y j  daw7n,ych. W a r t o  
by ło  p o c z e k a ć ,  a b y  to  w s z y s t k o  
zo j taczyć .  Ko ło  g o d z i n y  3 - e j  
p r z e c i ą g a j ą  .yslatnię ' .  o d d z i a ły  b. 
poWsiańców.  Rozłeg-a. s ię „ d o ­
b ro  u, \
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inulo k t ó r y  z uc/nióyy- m oż e  m m  
p o w ie d z ie ć  na c ż c S j ę  p o le ga ła  
yyiejkość i b la sk  idei J a g i e l l o ń ­
sk ie j .  mało Jot cii • z mai ni >:\s(ó\v 
m ó g ł b y  k i l k a  zdań z ło ży ć  na te-  
Jimt naiyjBEfca.ł-" [ jolan ie ek ie go .  
\\ szu rz yź n ie  pod ręezniLoyy ego 
u j ę ć  iii prżed-niioiu r-giną p o tę ż n e  
postuci ju  n asz e  j  p r ^ s z ł o s c i .  za 
c i em  nia j a  się w s p a n ia l e  czy  11 y . 
nie p o m n i­
ków.  Hisiforja p r z e le w a n a  w udo 
de m n y s l y  i se r ca  musi  puls o­
wać. ż y c ie m ,  m e t y l  ko  ucz yć  11- 
m y s l y  i g i mnast  vkow-aćż pamięć,  
a l e  pr ze d e  w s z y s i k  icui —  k s z t a ł ­
c ić  serca .  N i e  suehe;y[ 'akiy,  w y ­
j c i e  z p o d rę c zn ik a .  a le  f e n / w i ł  
ob.raz\ w ie lk o śc i  i  cliw a;K n a r o ­
du.

A  ostatnie d zi es i ątki  lat, a  akr* 
cic dzisiejsze,  współczesne? J a k ­
że mało uwiagii p o ś w ię c am y  t y m  
zaga dn ie nio m W szkolgS Mało sic 
mów i ,  albo nic o poczy naniSch- 
d#iepod Ifeglaściow’ \ cii przed woj -  
ną. o legjonacli .  P i ł sudskim Tc 
są ..druźliw-e” ternaiy.  sad o nich 
po/ l i s towia  się potomniośc.i. to — 
. p o l i t y k u ’ . I d e k k i m u j e  sic z pa 
tetyczn em unies ieniom o m i ło ­
ści o j c z y z n y  na  ur o czcski śc ia ch 
n ar o d o w yc h ,  ł r u ze sy  nilńa c y m ­
bał brz m ią cy ,  o t u m a n i a ją  mlo- 
dzi&Aj n i e , d a j ą c  j a s n y c h ,  w > raź­
n y c h  w sk azań .  nic gruntu jat: Za­
sad. nic s ta wia ją c  p r z y k ł a d ó w .

J a k ż e  często nutdmiast z lubo­
ścią w y c i ą g a m y  z przesz łośc i  
blęcb naszy c h pi zocl I. (.w le to

K o m pa n je  sta j ą  -w g ł iwi i . -zkr^  
gach.  w c z w ó r t i  wr p r a w o  
zwrot ,  za mn ą m a r s z ’ . W ,Szere­
gach sl . ( j f f lć  szepty . , ,vjć dobrze?, 
r ó w n a ć ,  k r y ć “ . I rzeba pjizc.jść 
../. lasonem'\  popisać  s i c  i nie 
z r o b ić  yyMydu P rz y sp o so b i en i u  
W o j s k o w e m u ,  ku  tżgct, j e s i o ś m y  
przed stay\r.ić.ieIami K o m  pa n j a 

równia s ic  z k i e r u n k o w y m .  . ,Na 
prawni p a t r z * ! —  i w s z y s t k i e  g ło  
w y  z w r a c a j ą  sic w pr a w o .  Oczy  

w u p r a g n i e n i e m  w y p a t r u ją .  pod- 
yyyższeniu.  Z iemia  aż j ę c z y  poci 
r ó w n y m  k r o k i e m  336 chłopow . 
O t o  j u ż  p o d j e m .  N a  m c m  n ie ­
b ie sk i  mu ndur .  / pod k r z a c z a ­
s tych .  nav . slycl i  brw i  z n ie  w y ­
s ł o w i o n ą  d o b r o c i ą  |)alrzą o c z y . 
Znużoną ,  z m o cz o n ą  t w a r z  D z i a d ­
ka ro z j a ś n ia  tkl iwy-  uśmiech .  
O p a r t a  na r ę k o j e ś c i  szabl i  rę k a  
z w o ln a  podnosi  s i c  do daszka  
ma ce jów ki  P i ę t n a ,  cu d o w n a

razy o d gr z e b uj ę #n y  z popio łów 
g 1 zecliy przesz łośc i  po to. by  
w m/Indie »d usze s iać  zwątpienie' ?

Bh-cly ? G d z i e ż  .ich n i e m a ?  Po- 
kr .ż c ie Zi i i s t o r j c  narodu,  k tó ra  by  
nic- m i a ła  c i e m n y c h  pla m i s t ro n !  
B y ł y  i b ęd ą!  I mów ić o n ich  t r ze  
ba. w y t y k a ć  j e .  n ie  po to. Iw niej  
w i a c a l y  w y c i ą g a ć  z n ich  w s k a ­
zania  na dzień d zis ie j s zy  i p r z e ­
szłość,  uć--zve —  a n ie  ■biczownic, 
p o z n a w a ć  —  a n ie  sz k a lo w a ć ,  
r o z u m i e ć t a  nie p o tę pi a ć !

M u s i m y  z a cz ą ć  u c z y ć  młod zi eż  
cc sz k o l e  pd-zrnawać ży c i c  d z is ie j  
s/e. aby- n . e  by ło rozbieżnośc i  
m i ę d z y  t.óm co w  szkole ,  a tern 
co w domii  i na ul icy.  ^ N i e c h a j  
młodz ie ż  y. te: o b r a k a c h  i m i n u ­
sach na sz eg o  ż y c ia  w sp ó łc z es n e  
go, n ie ch  w cl i od zą c  y\ to  ż y c i e  
bcvi|W>śned 11 o za k i !ka  lat nie ma 
1 ez c z a r o w a ń .  a le  n i e c h a j  w  szko 
le niż nc/w się n a b i e r a ć  luirtu. 
n ie  b iadać ,  a i e czy n i ć ! N :i ec  li a j 
p o z n a j e  p o t r z e b y  k r a j u ,  n au c zy

..Ga:zeia W ars-Mw-ska” p o d a j e :  
,, 1 imes"  z k o ń c a  Iiśfóprńla z. imie- 
szcza l ist  cło r e d a k c j i  gen.  .Mor­
g an a  w- s p r a w i e  z b r o j e ń  n ie m ie c  
kie 11. List został  yy-yyvołan\ prze-  
inćiWTiiiem. w ygł'o$śRflvein przez 
Ldoyda G e o rg e k i  w IzbidKGmin.  
w t k i r e m  b. p r e m j e r  twierdzi ) .

c l iwi la .  Zo st a n ie  ona w p a m i ę c i  
na zawrze.

D r u g i  1 iorunkow ' . .B a c z ­
no ść ” ! Głowy z w r a c a j ą  się na 
w prost .  Rozr-ciclciwani i p o d n ie ­
ceni nie c z u j e m y  j u ż  ziurufla. 
b p r ę ż y s t y m  t r o k i e m  m a s z e / n i e ­
my w k i e r u n k u  I M r t u  Lolnic?ze- 
go. Po dro dze  znów z a t r z y m u j ę ;  
nas pochód P e d e r a c y j .  S ł y c h a ć  
g łosy  n ie z a d ow o le n ia ,  boć to m u ­
simy b y e  J e s z c z e  na placu M a r ­
s z a l k a  P i ł su d sk ie go .  P rze z  Pu 
ł a w s k ą ; B a g at e l ę ,  Alt U j a z d o w ­
skie ,  gcl/ię l i c z n i e ' '  /.gromadzona 
p u b l i c z n o ść  w i ł a  nas  z p ra widzi- 
ivą s y m p a l j ą  m a s z e r u j e m y  wy 
s t r o n ę  p l ac u  N a p o l e o n a ,  kam nas- 
z a t i z y m u i ą  i d o w ó d c a  b a o n u  d o ­
w i a d u j e  s ję.  że j u ż  j es teśmy n i e ­
potrz ebn i .  J a k  luięjto nie.  W ty! 
zw ro t ,  za mn ą inatsz  k j a t  n i e ­
pyszni 'óclmas/crow u j e m y . I-szar 
i 2 -ga  k o m p a n j e  idą tam gdzieś

się ro zum ieć  j e  i d o ce ni ać .  Niech  
wde. ż »  przed s p o ł e c z e ń s tw e m  
naszem ieżą o l b i z y m i e  m o ż l i w o ­
ści że o g r o m n e  b o g a c t w a  k r a j i  
tzekfrją,  n a  w y t ę ż o n ą  i mo zolną  
p ra c ę  po k ol eń  ż-e wszędzie  wai­
kido i n i c j a i '  wy  t r zeb a  i priicy .

O j c z y z n a  —  to n i e . l i a z e s  od ­
św ię tn y .  rto pola l e ż ą ce  u gorem 
to malow y . la j i ia; i i iw. ti ,  to n i e d o ­
k ła d n ie  f u n k c j o n u j ą c y  warsz la i  
pracy-, to k r a j  zubożały- w o j n ą ,  
to  m a ł o  o sz cz ęd n e  s p o i ę ć z ę ń s i ­
wo. to neski poziom k u l tu r y ,  to 
o g r o m n y  p r o c e n t  pr ze s tępczośc i  
—  to n asz a  o j cz y  zna i j e j  p i e k ą ­
ce  po tr zeb y ,  to od c i nki  w a l k i ,  mr 
k i o r e  musi w e j ś ć  młode  p o k o i k i  
nie.  Musi  wejść ,  z s e r d c c z n e m  11- 
milow ci.r.icm pih c  w szlacl iet  ii?.' 
a m b i c j ą  w y trwyhnia. ż e l az n ą  y o- 
!ą konsokw ent pego cz y nu  i to 
bę d zi e  to j e g o  ś w i ę t e  iic/ticij&j to 
będz ie  lwórc zy  p a t r j o . v z m .

St .  R a d z k i

iż Niemcy-  są z u p e ł n i e  re teb ro jo ­
ne. Z a p rz ec z a  temu gen.  M w g a n :  
lecz  n im st reśc imy'  j e g o  w y w o ­
dy.  musimy pi,*z; p o m n ie ć  k im  
je s t  ich autor ,  •Gen. M o rg a n  był  
przez cz t er y  lata (od r. 192.3) 
przedstawił  i d e m  A u g l j  w ko ­
m i s j i  muylz , a l j a n c k i c j .  ustano-

d o  s i e b i e ,  m y  n a  C z e r n i e k o w s k a .  
g d z i e  m a m y  z d a ć  b r o ń  i u i n u n -  
d u r n w a n i e . .

'ć . s k r o m n e j  ś w i e t l i c y '  . s t r z e ­
l e c k i e j  p rz y -  z b i e g u  ul ,  C z e r n . a -  
k o w s k i e ; ,  1 l . a z i e n l . o w - s k i e j  r o j ­
n i c  i  g w - a r n o  SLCo 10 m i n u t  s ł y ­
c h a ć  w o ł a n i e ;  s i e r ż a n t a  . . d r u ż y  n a  
X g i m n a z j u m  \ i ” C z t e i  m i s i u  
c h ł o p ó w -  s t a j e  W e ; ' . d r z w i a c h  m a ­
g a z y n u .  i j e d e n  p o  d r u g i m  o d d a ­
j ą  d o b r o  . . k a z i  o n  u c j A z l

( i. k t ó r y c h  k o l e j k a  j e s z c z e  tv:c  
p r ę d k o  n a d -e j i  z i e  s t o j ą  g r i p i k a m i
i d z i d ą . ś i ę  w r a ż e ń k i i n i .

P r z e d  s z o s t ą . - y s i e r ż a n t  w  , p u s z -  
< za  O B t a ł n u i  d r u ż y n ę .

C d o d m  z m a r z n i ę c i ,  u n ę c z e n l  
a l e  zarlo\\ o l e i i '  ż e g n a m y 1 s i ę  d o  
zol  l a c y e  n i a  n a  i m i e j  j a k i e j ś  - re -  
v. j 1 i r o z c h o d z i m y  się1 d o  d o m ó y y .  
Z o s i a l o  J feAzcze k i l k a  g o d z i n  ś_\vię 
ta  a  j u t r o  z n o y e  s z k o l ą ,  znoyy 
s z a r a  i n n d i n i  poyy y z c d n i o ś ć . . .  ■

Ostrzeżenie gen. Morgana
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w i o n e j  do k o n t r o l i  iind pr ze pro -  
\s acbsęniem rozl > ro j  en i u N i e i n i e c ’ 
zgodnicr-id, postanow jeniem, I rak-  
t a tu w.ersalski-ego. Pó ź n ie j  zaś,  
aż do s t y c z n i a  r.  1927, to zn ac z y  
do czasu  r o z w ią z a n i a  t e j  k o m i ­
s j i ,  b y ł  d o rad ca  j e j  k i e r o w n i k a  
gen.  j jNollet.  1< pi; w- k o m p e t e n c j a  
tedy n ie  ulega, n a j m n i e j s z e j  
w ą tp bw  ości .

C ó ż  po w iad a  gen.  M o rg a n  o 
pv z y g o to  wan i i i p̂śr:?em ięc ,';do w o j ­
ny  j *  O t o  t r e ś ć - j e g o  w y w o d ó w :

i) C o  do zapasu w y ć w i c z o ­
n y c h  ludzi:  Ni em cy!  p o s i a d a j ą
prócTfł l e g a l n i e  ' d n i e j ą c e j  Reiel i s 
wel i iy  S40.000 ludzi,  śwfłeżo w \ - 
( wieżo  n yc h  w latkć li 1922— 1976. 
l ) o  t e j  l i czby p r z e b y w a j ą  w;  

ć w i c z e n i  w latach  1927 i 1928. 
i/LidziSci.  zgodnie-.*? p l an em  gen.  
v o n  S e c k t a  i min.  G e s s l e r a  sla-  
no w ią  1 adry dla c a ł e g o  u z br o ­
j o n e g o  narodu.

Ti'- C o  cl0f; w y d a t k ó w  na w o 1 
i k o : t\ I ko  cześć  w \ dal k ó w  (yeh  
j e s t  w b u dż ec ie  miniś-terslw u 
w o j n y ,  dużo z nich j e s t  m b u d ż e  
tach in n y ch  minist( 'rsl\v.  C e n  
M o rg an  obl icza ,  wc wyckwki na 
w o j s k o  w K H ie m c z e c h  w  w ie lu  
d zia ła ch  sa 10 ra z y  wyższe ,  niż?' 
w y d a t k i  w A n g l j i

ł j a N i e m c y  sa j e d y  n y m  k ra  j e m  
w 1E u r o p i e .  pos iada jący  m o r g a ­
n i z a c j e  był  eh w o j s k o w y c h ,  
p r z y g o t o w a n e  do m o b i l i z a c j i :
. m d y i w  P ols ka  o g ł o s i ł a  mo lbf i -  
z.ację —  pisze g e n .  Morgan —  
znalazły  l>yr się se tk i  ty7s i ęey  
człotików'7 Stal i  lhę.łmu i o rg a n i z a  
Cy j  pokrewni cli, k tór eby .  ohsa-  
ffl itly g r a n i c ę ’".

4) C o  s ię t y c z y  u z b r o j e n i a ,  ra 
p o r t  k o n i i i j i  k o n t r o l u j ą e e j  nie 
j es t  d o k c h c z a s  o g ł o sz on y ,  Za- 
w ie r a  on po d o bn o  n i e z m i e r n i e  
c i e k a w e  i n f o r m a c j e .  C e n  M o r­
gan obi i cza.  że Ni em cy  z a c h o w a  
■ły 10.000 ar tnal .  co s t a n o w i  lic|£j 
be 30 r a z y . t a k  w i e l k ą ,  j a k  n u  po 
zw ala  t r a k t a t  p o k o j o w y .

3) /Niemcy są  ■znakomici4b;pi*zv 
g o t o w a n i  do t. zw.  m o b i l i z a c j i  
okoi iom i t z . n e j . P  rzyg-ai owa nie
pr ze m y sł u  do p r o d u k c j i  ga z ów  
1 ł a j ą c y c h ,  proc hu,  m u t e r  ja lo w  
w C i u c h o w y c h  i w s z e l k i c h  su 
r o w c ó w  j e s t  zn a k o m i te .

6) S i e ć  k o l e j o w a  n i e m i e c k a  
j e s t  d o s k o n a l e  p r z y g o t o w a n a  do 
m o b i l i z a c j i .  ję*śli P o l s k a  p o t r z e : 
b u j e m a  m o b i l i z a c j e  ty god ni , ’ to 
Niemcy7 p o t r z e b u j ą  dni.

C e n .  M o rg a n  s t w i e r d z a  te d y  
w sposób a u i o r y t a t y w n y .  że 
NiemCy są cl o wo. u y  pr z y go to ­
w an e .

A n a s t ę p s t w a  ła t w o  ppżewi-  
dziei  : o d z y s k a w s z y  sw o b od ę  r u ­
chó w .  p o st a w i ą  j^NiemCy n a  po­
rządk u d z ie n n y m  dwiH s p r a w y :  
p r o j e k t  r o z bi o iu  Polsk i  i przyda 
c/enie  Anstr. j i .  R o z b i ó r  P ol sk i

D epa  l i a m e n t  Konsularny-  M. 
S.  /,. d o k o n a !  ż m u d n e j ,  a le  k o ­
n i e c z n e j  i c i e k a w e j  p r a c y  ^ p o l e ­
g a j ą c e j  na obi  icźen i u : du nas  
jesfr'  Ilu P o l a k ó w  m i e s z k a  poza 
g r a n i c a m i  R z e c z y p o s p o l i t e j  Pol 
® k ie j  w ró ż n y c h  c z ę ś c i a c h  ś w i a ­
ta i w ooszczegcil  u \ cli p a ń ­
s t wa ch .

W e d ł u g  d a n y c h ,  z e b r a n y c h  
pr^eż  p o ls k i e  ip ki cu w k ’ k on su -  
l a i n e .  poza  igranScami P ol sk i  
n . iesżk a  b.600.350 P o l a k ó w .

/ w i e l k i e j  d e j  l i czb y  na •obczy­
źn ie  m i e s z k a :

wyjEui opie 2.S37.700 Polaków 
w Amiery-ee 3 .7 4 2 . 130. w i i 
18,950. Afryce  J .250  w7 A li­
st rai j  i 300.

0 k r a j ó w  e u r o p e j s k i c h  n a j y d ę  
c o j  Polaków m i e s z k a :

w N i e m c z e c h  l.lOO.OOO, w  R o ­
s j i  e u r o p e j s k i e j  650.000,  w jej
Prane j  i 500.000 na Li+W.ie —  
200.000,  w •C zec ho s ł ow ac j i  —

1 i l $ ()o-
D a l e j  idą :  Łotw7® (83.000).  Ru 

m u n j a  (56.5SÓ), G d a ń s k  (30.000).  
W a a o t  (17.000),  J u g o s ł a w j a  
(15.150) B e l g j a  (12,600),  D a n j a
(12.000).  A u s tr i a  ^ . 0 0 0 ) ,  Ang l . ja
(5.000),  I l o l a n d j a  (4,000).  L u -
Skscunllmrg' (3,000).  P s ł o n j  a —
(1.000).

W r e s z c i e  w  m n i e j s z e j  l i c z b i e  
m i e s z k a j ą  P o i l m S M w e  W ł o s z e c h  
(980),  S z w a j c a r  j i  (800). F: inlan- 
d "  (500). S z w e c j i  (200).  B u ł g a ­
r i i  (50). w G r c y j i  i I li -szpanji  
(po 20),  w pŚoiwyegj i i P o r t u g a l j i  
po ił i lkII.

W.  ■ \ m e r y c e  na jw  i ę c e j  P o l a ­
k ó w  mie.sżka w S t a n a c h  ' j edn

5.500.000.  P o t e m  idzie B r ą z y  - 
1 ja —  140.000. z cz e go  w j e d n y m  
s t a n i e  P a r a n a  m i e s z k a  120.000

bę d ą  proponowali  l na  .drodze
p o k o j o w e j 1' ( tak,  j ak  wiysić.d- 
iny m  lat  cl; ć j i ą t k u  w7. X\ l I I ) :  
a że n ar ó d  polsk i  b ęd zi e  bron i ł  
siwego państwa; ,  i . jSgo enłóśSći z 
b r o n i ą  w7 r ę k u ,  V,rięc  , .p o k u j o w e 1' 
p l a n v  ro/.bioroWS N i e m i e c  d o ­
pr o w a d z ą  z ż e l a z n ą  k o n i e c z n o ­
śc ią  do wioj l iv

S. K.

P o la k ów ,  K a n a d a  —  72.000.  A r ­
g e n t y n a  27.000.  K u b a  i.000. w 
ina lyc l i  r e i i n ł i l ik ac h  Potudn.  A-  
m e r - k i  - 1,000 i w7 M e k s y k u —  
150. '

V \zj-i n a j w i ę c e j  P o l a k ó w ,  
ho 15,000 p r ź e b y rw7a n a  S y b e r j i ,  
3.000 w7 C h i n a c h  7800 w  bu re j  i, 
80 wr P e r s (i i 70 w- J a p o n j i ,  poA 
zaemn p e w n a  l i czb a  P-olaków7 
mieszka. ,  w Incl jacl i  I ło je n d e i  
sk ich.

\\ . .Afryce m i e s z k a  1 200 P o l a ­
ków w  A lg ie rze  i Ł  nuy cli ko 
ioii jac-h.

V,a-pszcic' w \usJ ral.  po ls ko ść  
repreżbnit i i j e  300 j i só b .

D a n e  de, m o z o ln e  -do z e b r a n ia ,  
c lolyozą r o k u  uh L eg łe g o  i n ie -  
w ą i p l i w i e  n ie  o b e j m u j ą  w s z y s t ­
kich.

AVis-zęd'zi;Gi jes t eśm y ! Niema  za- 
kajtlca z iem g.clzieliyS n ie  było  
P o l a k ó w ,  a że wicilu z nicdi s t r a ­
c i ł o  ł ą c z n o ś ć ’, z i e m i ą  n j c z y  sta 
i że n i e  w7szodzie  j e s z c z e  na 
ś w i ó ę i e  ma Pciłska csw'e plac-ów- 
ki  k o n s u l a r n e ,  l i cz b a  Pola ków 
na obczy/ni-e n iewmtpbwńe d o­
chodzi do 7 m i l i o n ó w .  Stamrwd- 
loby'  to 25 p r o c .  ogółu  Polaków 
n a  k u l i  z i e m s k i e j .

DO NUMERU l^kNIEJSZEGO DO- 

EĄCZAMY PRZEKAZY POCZTOWE 

DEA WPI ACUNIA PRENUMERATY.

*

PRZ Y PO M im M Y  O UREGULOWA­

NIU ZALEGEEJ PRENUMERATY.

Ilu jest Polaków na świecie
poza grar-icami Rzeczypospolitej Polskiej
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POWIAT JASŁO
naszym 
l a t w i ć  i

Noyv7\ r o k  p. w. 1928-29 za p o ­
c z ą t k o w a ł  się W |)ov. i c c i e  j a s i e l ­
sk im  d uż y m  ro zro ste m w i e j s k i c h  
oddziałóy/ p. w. Od powiedli  i;.i 
ć ikc ja  propagandoyya  p r o w a d z p - : 
na  p rz e z  po wyj k o m e n d a n t a  p w. 
o ra z  i n s p e k t o r a  sz kół  p o w s z e c h ­
n y c h  p. K l i c h a 1 d a ła  ba rd zo  po­
m y ś l n e  re z u l t a t y .  W p r a w d z i e  
uie r u s z y ł y  d-o w s p ó ł p r a c y  t a k i e  
s t o w a r z y s z e n i a  j a k .  k o ł a  nilodz.  
yuiejslk.. stow. młódź,  pólsk.  i s t r a ­
że o g n i o w e  —  s t o w a rz y sz e n i a ,  
które:  na terenie  tut.  powinni  b a r  
dzo n ik ła -  przejaw, t a j ą  ż y w o t ­
ność.  a l e  n a t o m i a s t  zg łasza się 
td j s z e r e g a c h  o r g a n i z a c j i  p w.  — 
i > rg a n i  zac j  i a po 1 i tyczu e j , kt ó i ę j ń  
na. jw\jzsz\m c e le m ,  to p r a c a  dla 
u t r w a l e n i a  potęgi  oj< zyznyć ’ i 
yslasnegó- z'd ro w i a.
’ N a  progu ro k u  w y s z k o l e n i o ­
we g o  1928-29 u t w o r z o n o  13 no­
w y c h  o d d z i a ł ó w ^ w i e j s k i c h .  O d ­
działy7 te ' l i c z e b n i e  dóścr s i lne  
pip. Ołpin y  bO^Szerzyn i So w a­
mi po 40) są w z n a c z n e j  w i ę k ­
szości  ii i es tow nrz ys zon e .

Niestety na pi ze sz k o d z ie  l i cz ­
n i e j s z e m u  jeszó źe  ro zw ojo w i od ­
działów p. w. stoi b r a k  o d p o w i e ­
dnio  l i c z n e j  k a d r y  i n s t r u k t o r ­
s k i e j .  k t ó rab y  prowmdziła wy 
s z k o l e n i e  oddziałową D w a j  pod- 
o ł i d e r o w ie  żówotlowi,  to a b s o ­
lu tn i e  /iy szc zup ła  k a d r a  dla 
sz k o l e n i a  o r g a n i z a c j i  p. w.  c a ł e ­
go powiat  u/"z;W łasz ćża  lam.  gdzie* 
o rg a ni  zac- j S ' p o m \ ś l n i e  się ro/w i-
ja.ją.

T e ń  b r a k  o d p o w i e d n i e j  ilości 
aw j a  pcw bitowe- 

|ji'zykre,ni uie-  
ro ku  bież.  np. 

/ i m h z o n y  b y ł  odmó\\ id- współ 
pra cy '  l^-tu gm in o m,  k tó re  zg ła-  
“z a ł y  c h ę ć  utworzenia,  odd/ia- .  
łów7 p. w7. Pow7stają»‘Stąd p r z e c i w  
poyviat. ko me n d a n to w 7i p. w.  n ie ­
s łu sz n ie  stayyiane z a r z u t ^  że n ie  
dba  o ro z ro s t  o r g a n i z a c j i  p. w.,  
lub na wet i gorsze,  że rozrost łych

ins tr u kt or ów 7 # r  
go .ko men da nt a  w 
raz  p o ło że n iu :  w

TOgani/acyj  ro z my śln ie  lamin je.
Pi ze bp dla d o ln a  spraw p. w. 

dla! spotęgowmnia ich r o z w o j u  i

d o r ó w n a n i a  pod t y m  wz gl ęde m 
sąs iadom,  n a l e ż a ł o b y  u- 
um n żl iw ić  p r a c ę  powia-  

io w y rn  k o m e n d a n t o m  p. w7, przez 
s t w o r z e n i e  tsżersyycl i  e t a t ó w  i n ­
s t ru k to rs k ic h  k a d r  p. wy y\r pó- 
w iecie.

POWIAT BRZOZOW

W i e l k i m  
p ra c  p. y\.

s u k c e s e m  w 
i W', f w7

rozw7o j  a 
po w ie c i e  

b r z o z o w s k i m  jes-t p r z e p r o w a d z e ­
nie  p r a w i e  c a ł k o w i t e  p f ą ć  - z i e m ­
ny cli przy b u d o w i e  ,. stad j o n  u" 
sportow7ego i s t r z e l n i c y  mąłoka-

1929 r. b ęd zi e  m o żn a  rozp ocz ąć -  
s t r z e l a n i e  R e ż u ł t a t  ten z a w d z i ę ­
c za  tu te j s z y  pow iat w p i e r w s z e j  
m i e r z e  p łk.  Zugerow i. (b4cy 
strz.  podli ,  w S a n o k u ,  a to dzic-

l i b r o i c e j .  P r a c e  p r o w a d z o n e  w
nii.e,siąc u p a ź d z i e r n i k u  i 1 l is to] la­
dzie  1928 r. d a ł y  b ar d zo  p i ę k n y  
rez ul ta t ,  b o w i e m  p rz y  m i n i m a l ­
ny c h  w ydat kac  h . okjoło 4.000 zt. 
z d r e n o w a n o  b ard zo  d o k ł a d n i e  
p la c  pod stad oin i s t rz e l n icę ,  
w y k o n a n o  8/10 n i w e l a c j ę  bo is k a  
w łfesciy^ógp, wy lira nc . ca łko w i­
c i e  wykop.. .  pod b ieżnię .  P r a c ę  
pr zy  b u d o w i e  str^felnicy m a ł o ­
ka l ibrowe.)  posu nię to  t a k  dalecrer 
ze.j n a j p ó ź n i e j  w mi es ią cu  m a j u

ki o d k o m e n d e r o w a n i u  do robót  
j$ fzv  budow ie IT- sz-efregowy ch 
pułku.  U z y s k a n i e  p i e n i ę d z y  k o ­
n i e c z n y c h  na  o p ła t y  ro b o tn i k o w  
eywi l nyc m,  z a k u p n o '  m a t e r j a ł ó w  
b u d o w l a n y c h  poy\ ia t  zaw d zi ę cz a  
s t a r a n i o m  s t a r o s t y  powr. brzo-  
zow7s k i ó g ó ‘ p. \ leksń iid ra4 . Ul mu. 
k tó ró i  spowodoyyał uchw7a l e n i e  
przez Wydz ia ł  samorządów7 . 
pów . - b r z o z o w s k i e g o  s u b w e n c j i  
na ce le  w. f. i p. w. w 
"  000  zl.

wy sok

POWIAT KROSNO

Poyy iat  Kr os n o  pod y\ zg lą d rm  
(ii zy s]>ęjSobieiiHi yvojskoyvego w y  
k a z u j e  dużą  . ż y w o t n o ść .  dzięki  
po parc i  li na każdy m k r o k u  przez 
w ł a d z e  z p, s t a ro s tą  E m i l e m  R a p  
pein na czek ; ,  k t ó r y  p ra c ą  ta 
prayy clziyy ie się i n t e r e s u j e ,  n a ­
p o t y k a n e  przeszkody,-)  iisuyea i 
dąż\ do o b j ę c i a  t a k ż e  1 tą d z ie ­
d zin ą  p r a c y  yvszyslkudi m i e j s c o -  
yvosei.

D z i ę k i  cy m d o b r y m  waru.n- 
k o m  prź\ s p o só b ie i i ie J  yvojskoyve 
posiada  y\ poyciecie li.' du ż ą - i l o ść  
rzeczy ,\ iście ć-y\-'ic,ząc y cli . a po­
ziom yvy szk olenia  dzięki  rozmie­
szczeniu sił woj  s ł o m y  cli po 
yvsuuh.'  q o  :uła(yvia im b r a n i e  u
działu yy każ dem  ć-yJózeniiii. n o !
j u ż  na 'yjkiśeiy/cj  yyysokośei .

1
i i  Si zie dz bi i e  ys7ychoyy7an ia  fi 

ż y c z n e g o  . u c z y n io n o  b. dużo,  nie-

l y l k o  p r o p a g u j ą c  s p m i .  a le  da­
j ą c  mu t a k ż e  ycarunki  rozyyioju.

Na otyvar tym yv dniu 30 yvrze’-' 
SiiKi 1928 i. s i a d j o n m  rw 1\ ośni-e 
d o k o ń c z o n o  s t r z e l n i c ę  m a l o k a l i  

; broyyą 100 m.. yvy'budowano pa- 
yydlon zimoycy  dla s t r z e l a j ą c y c h
1 ś l i z g a j ą c y c h  się,  do k .n n  zono
2 k o i ł y  tennisoy\e ora z  urz ąd z o ­
no m i e j s c e  nakśkzgayy kę.

Róyvuież popi era  się r o z w ó j  
s|»ortu na yvsi przez  yy y s i a ni e - in -  

1 si rukt()i'óyv i p r z y b o n w .
S p o r t  w Krośnie; rozy\7inąl  się 

j u ż  ta k  d alece ,  że n i e k t ó r e  w y ­
n ik i  ( rzm oszcz ep em)  z b l i ż a j ą -  

' s ię  do r e k o r d u  pols k iego ,  pr/e- 
ś c i g a j f j c  • wyiniki  n i e k t ó r y c h  zą- 
yvodóyc •okręgoys7y c-li, a n i e k t ó r e  

, (rzut  k u l ą  i d y s k i e m )  j e s t  n a ­
dzieja, .  —  że ze w z r o s t e m  sił fi- 
z y c z n y c l i  o o j d ą  yyzglcdmp- z b l i ­
ża s i c  do rekordóye .

Przedpłata za „Naród i Wojsko" wynosi z przesyłką pocztową: miesięcznie — gr. 75, kwartalnie — zł. 2.— 
Prenumeraty zbiorowe pod warunkiem wysyłania pod jedną opaską i jednym adresem z ustępstwem 20 % 
jt-zy prenumerowaniu 5 egz. i wyżej, oraz z ustępstwem 30% przy prenumerowaniu powyżej 25 egzemplarzy.

Pieniądze najlepiej wpłacać do P.K.O., konto Nr, 14977. Cena pojedynczego numeru gi. 4C

R e d a k to r  od p o w ied zia ln y  i w y d a w c a :  W ła d y s ła w  E v e i t . Z a k fa d y  G ra f .  „Polska  Z je d n o c z o n a '  N o w o lip ie  2.


